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PATRONAT ZESPOŁU CHEM II ZZG  INCO NAD SKANSENAM I 
W 1970 ROKU

SPRAWOZDANIE Z  KONFERENCJI

Dnia 29 stycznia 1971 r. odbyło się w  W arszawie tradycy jne już, doroczne spo tka­
nie, zorganizowane przez D yrekcję Zespołu Chemii Zjednoczonych Zespołów Go­
spodarczych INCO z przedstaw icielam i służby konserw atorskiej, kierow nictw em  
skansenów  objętych społecznym patronatem  INCO oraz członkami [Muzealnych 
Rad Naukowych tych skansenów 1. Celem narady było z jednej strony p rzedsta­
w ienie w yników  w spółpracy w roku  1970 i przeanalizow anie dotychczasowych 
form  tej w spółpracy, z drugiej — wytyczenie zadań na la ta  1971—1972. W spo tka­
niu wzięło udział około 80 osób, przewodniczył inż. M ieczysław Lipko dyrek tor 
Zespołu Chemii ZZG INCO. W prezydium  zasiedli: m gr M ieczysław P taśn ik  — 
dyrek to r ZMiOZ, m gr S tan isław  Brzostowski — w icedyrektor ZMiOZ, prof, dr 
Bohdan M arconi — PKZ W arszawa, prof, d r Ignacy Tłoczek — SGGW, prof, dr Je ­
rzy  W ażny — SGGW.

D yrektor M ieczysław P taśn ik , w  swym dłuższym w ystąpieniu scharakteryzow ał 
w ielo letn ią już w spółpracę ZZG INCO ze skansenam i, rozpoczętą przed la ty  na 
teren ie M uzeum B udow nictw a Ludowego w  Sanoku. P ierw szym  przejaw em  o za­
sięgu ogólnokrajow ym  tej w spółpracy była zorganizow ana w  1966 r. konferencja 
naukow a w  M yczkow cach2, a dalszym etapem  — p a tro n a t społeczny nad budow ­
nictw em  d rew n ia n y m 3. Mówca stw ierdził, iż szybki proces industria lizacji i p rze­
budow y w si z drew nianej na m urow aną spowodował w  ostatnich la tach  poważne 
zagrożenie budow nictw a drew nianego. Spośród przeszło 6000 zabytkow ych obiek­
tów  drew nianych, będących obecnie w  ew idencji służby konserw atorskiej (a p rze­
cież jes t to tylko część zarejestrow anego stanu posiadania), jedynie nieliczne, 
najlepsze i najbardzie j charakterystyczne mogą się znaleźć pod stałą opieką kon­
serw atorsko-m uzealną. D latego też niezw ykle w ażnym  zagadnieniem  są badania 
etnograficzne i architektoniczne, k tóre pozwolą u trw alić, p rzynajm niej w  form ie 
dokum entu, ginące zabytki drew nianego budow nictw a. Służba konserw atorska, 
zabezpieczając w ybrane obiekty bądź w skansenach, bądź „in s itu ”, natra fiła  na 
duże trudności techniczne. W tym w łaśnie zakresie INCO udzieliło tak  niezbęd­
nej pomocy specjalistycznej, a korzyści w ynikające z te j w spółpracy były obu­
stronne. K onserw atorzy uzyskali niezbędne p rep a ra ty  do konserw acji drew na, 
a INCO niezbędny dla podnoszenia jakości swej produkcji poligon doświadczalny. 
S k ładając podziękow anie za dotychczasową pomoc i w spółpracę, dyrektor 
m gr M. P taśn ik  w ręczył nadaną przez M inistra K ultu ry  i Sztuki złotą odznakę 
„Opieki nad Z abytkam i” dyrektorow i M ieczysławowi Lipko.

Jerzy  Rutkowski, dyrek tor Zarządu Przem ysłu i H andlu  ZiZG INCO, korzystając 
z obecności K ierow nictw a ZMiOZ zadeklarow ał pełny w spółudział ZZG INCO 
przy odbudowie Z am ku W arszawskiego, począwszy od w stępnej, projektow ej 
fazy, aż po końcową, przede w szystkim  w takich zagadnieniach jak  odgrzybianie, 
konserw acja drew na, problem y izolacji. Równocześnie podkreślił, że jest to tylko 
w stępny zarys propozycji.

R eferat sprawozdawczy z pracy i badań  prowadzonych w  roku  1970 przez ZZG 
INCO1 na terenie objętych patronatem  parków  etnograficznych oraz wytyczne na

1 Są to następujące m uzea lub  ośrodki skansenow skie: M uzeum R olnictw a im . ks. K rzy­
sztofa Kluka w  Ciechanow cu; Ośrodek P lenerow y przy M uzeum  Państw ow ym  w  Łowiczu; 
K urpiow skie M uzeum na w olnym  pow ietrzu w  N ow ogrodzie Łom żyńskim , N ow osądecki Park 
E tnograficzny Oddział M uzeum P aństw ow ego w  N ow ym  Sączu, Park Etnograficzny w  O lsztyn­
ku, M uzeum Wsi O polskiej w  B ierkow icach , M uzeum B udow nictw a Ludow ego w  Sanoku.

2 L. K r z y ż a n o w s k i ,  Konferenc ja  spec ja l is tyczna  poświącona n ow oczesn ym  m etodom  
kon serw acj i  d rew n ian ych  o b iek tó w  za b y tk o w y c h  M yczkow ce  — Sanok, 15—18 m aja  1967 r., 
„Ochrona Z abytków ” (1967), X X , nr 3, s. 56—58; A. K i s i e l e w s k a ,  Spec ja l is tyczna  k o n ­
feren c ja  poświącona n ow oczesnym  m eto d o m  konserw acj i  d rew nianych  o b ie k tó w  z a b y tk o ­
w y c h .  „M ateriały M uzeum  B udow nictw a Ludow ego w  Sanoku” 1967, tnr 6, s. 50.

3 L. K r z y ż a n o w s k i ,  P atronat spo łeczny  ZZG INCO nad bud o w n ic tw e m  lu dow ym .  
„Ochrona Z abytków ” 1970, XXIII, nr 2, s. 133—138; A. K i s i e l e w s k a ,  Spraw ozdanie  
z  posiedzenia  D y r e k c j i  ZMiOZ i ZZG INCO.  „M ateriały Muzeum B udow nictw a Ludowego  
w S an o k u ” 1970, nr 11, s. 48—49.
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la ta  1971—11972 przedstaw ił dr Michał Czajnik, główny rzeczoznawca Zespołu 
Chemii ZIZG INCO. Zamieszczenie tego spraw ozdania w  niniejszym  numerze 
„Ochrony Zabytków ” zwalnia od potrzeby jego streszczania.

W obszernej dyskusji jaka w yw iązała się w związku ze sprawozdaniem  głos za­
brało 14 osób, głównie pracowników  skansenow skiej służby m uzealnej.

Omawiano problem  produkcji nowych p repara tów  („Antox 70”) i udoskonalenia 
już istniejących preparatów , m.in. do konserw acji pieczywa i pisanek. Postu lo­
wano również prace nad lepszymi niż dotychczas p reparatam i ognioodpornymi 
do strzech.

Wiele m iejsca poświęcili dyskutanci problem owi brygad ciesielskich za trudn ia­
nych na terenie skansenów. Jak  w ynikało z licznych wypowiedzi, najlepsze rezu l­
ta ty  osiągają w łasne brygady m uzealne złożone z cieśli miejscowych, znających 
m iejscową tradycję budowlaną. Szereg krytycznych uwag wygłoszono pod ad re ­
sem brygad PKZ i dyr. dr L. Krzyżanowski zapowiedział w nikliw ą analizę ich 
pracy. Poinform ow ał on też zebranych, że ostatnio PKZ otworzyły dwie pracow ­
nie etnograficzne (w Kielcach i Koszalinie) oraz pracow nię fotogram etryczną 
w W arszawie, szczególnie ważną dla w ykonyw ania pom iarów  przenoszonych do 
skansenów obiektów. Opracowywana jest także nowa instrukcja  dotycząca inw en­
taryzacji pom iarowej budow nictw a drewnianego.

Staw iano również wnioski o założenie „banku drew na”, k tóry  m ógłby dostarczać 
odpowiedniego m ateria łu  do uzupełnień w ykonyw anych przy budynkach zabytko­
wych, gdzie zastosowanie świeżego drew na daje złe rezu ltaty .

i ' i '

W szeregu wypowiedzi przew ijała się troska o zabezpieczenie ginących zabytków, 
dla których ratunkiem  może być tylko przeniesienie do skansenu lub zabezpie­
czenie „in situ” ; ta  ostatnia form a w ym aga jednak znalezienia odpowiedniego 
użytkownika. Jako przykłady niszczenia nieużytkow anych budow li przytaczano 
w iatrak i i młyny wodne, które popadły w  ru inę na skutek  nieprzem yślanych 
zarządzeń o zakazie ich użytkowania. Profesor dr I. Tłoczek uważa, że te zarzą­
dzenia nie tylko są równoznaczne z w yrokiem  śmierci na te obiekty, ale powo­
dują również ujem ne skutki gospodarcze i geograficzne. Postulow ano roztoczenie 
szczególnej opieki nad tym i niem al zupełnie wymszczonymi obiektam i.

Mgr S tanisław  Brzostowski, w icedyrektor ZMiOZ, ustosunkow ał się do niektórych 
wypowiedzi, a następnie poruszył nowe zagadnienia. Przede wszystkim  podzię­
kował dyrektorow i J. Rutkowskiem u za cenną in icjatyw ę INCO w sprawie od­
budowy Zamku. Nawiązując do obecnej sytuacji gospodarczej k ra ju  podkreślił, 
że również ruch skansenowski m usi rozw ijać się na podstaw ie konkretnych p la ­
nów a nie indyw idualnych, choćby najsłuszniejszych pragnień. P lany te, naw iązu­
jąc do w yników  badań naukowych, dostosowywane są do możliwości finansowych 
i m ateriałow ych. Niem niej w ładze konserw atorskie p ragną stale te  plany 
uaktualniać i koordynować wszelkie wysiłki, by jak  najw ięcej uratow ać najcen­
niejszych zabytków ku ltu ry  ludowej. S tąd wciąż ak tualny  apel o odpowiednie 
wnioski i inicjatyw ę społeczną. D yrektor Brzostowski zaznaczył, że w  okresie 
minionego 25-lecia budowę skansenów rozpoczęto od prak tyk i, a nie od teorii, 
w związku z czym każdy nowo pow stający skansen realizow any by ł wg innej 
zasady i nie zawsze zyskiwały na tym  spraw y konserw atorskie. Obecnie istnieje 
konieczność opracow ania podręcznika, k tóry  podsum owałby doświadczenia uzy­
skane w  zakresie organizacji i metod konserw acji, kształcenia nowych ludzi 
(m.in. prak tyk i w akacyjne dla studentów  etnografii w  skansenach). Konieczna 
jest rew izja przepisów  praw nych, tym  bardziej, że w iele resortów  w ydawało róż­
ne sprzeczne przepisy w tych samych sprawach. P rzyznał też, że PKZ będąc 
przedsiębiorstwem  m usi dawać zyski, a to n iew ątpliw ie odbija się często na 
samym w ykonaw stw ie. Również to zagadnienie oraz spraw a w łasnych brygad 
konserw atorskich, do których zlikwidowania władze konserw atorskie zostały swe­
go czasu zmuszone, będą ponownie rozpatrzone.

Podsum owania dyskusji dokonał dr M ichał Czajnik, k tó ry  zatrzym ał się dłużej 
nad tak  istotnym  problem em , jak  spraw a odpowiedniego budulca dla celów kon­
serw atorskich. Jako przykład wadliwych prac konserw atorskich, zwłaszcza pod 
względem konstrukcyjno-statycznym , podał konserw ację zrębu gotyckiego ko­
ścioła w  Haczowie. N iektóre konserw ow ane tam  belki to istna „m ozaika” ła t
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i fleków, w ynikająca w łaśnie z b raku  odpowiedniego m ateriału , którym  nie dy­
sponuje w ykonaw ca — PKZ Oddziału w Lublinie.

Zam knięcia obrad dokonał dyrek tor M ieczysław Lipko, dziękując w szystkim  przy­
byłym  za udział w  naradach oraz prosząc o dalszą w spółpracę i w ysuw anie kon­
kretnych postulatów . Zapew n’1 o dalszej sta łe j i czynnej działalności Zespołu 
Chemii ZZG INCO na rzecz ochrony zabytków.

Na zakończenie jeszcze k ilka ogólniejszych uwag, nie poruszonych w  czasie na­
rady. Spotkanie w arszaw skie było zasadniczo poświęcone tylko działalności INCO 
w zakresie ochrony zabytków, k tóra poprzez Dział Instruk tażu  Terenowego Ze­
społu Chemii koncentru je się na zabytkach przenoszonych lub przeniesionych do 
skansenów. A przecież INCO swym patronatem  obejm uje również zabytki rozs:ane 
na terenie całego k raju . Do połowy ubiegłego roku  Dział In stru k tażu  opracował 
specjalistyczne ekspertyzy dla 5 zespołów m iejskich, 5 pałaców, 57 kościołów 
m urow anych i praw ie 100 kościołów drew nianych. Cyfry te świadczą najlepiej 
с zaangażow aniu INCO w spraw y k o n se rw a to rsk i, tym  bardziej że specjaliści 
tej insty tucji nie poprzestają jedynie na sporządzeniu ekspertyzy, ale n iejedno­
kro tn ie spraw dzają prawidłowość w ykonania zaleceń.

Idea m uzealnictw a na w olnym  pow ietrzu wyszła od lat k ilku  z fazy postulatów  
i nieśm iałych prób organizowania nowych placówek. Skanseny pow stają i roz­
szerzają się szybko i przez pewien jeszcze okres będą pow staw ać dalsze placówki, 
co jest zupełnie zrozum iałe i konieczne z punktu  w idzenia naukowego. Równo­
cześnie coraz bardziej narasta  różnorodna problem atyka związana z tą  działalno­
ścią, nie zawsze m ająca odpowiednią p la tform ę dla ujaw nienia się i w ym iany 
doświadczeń. N iew ątpliw ie częściowo miejscem  takim  są w łaśnie coroczne spo tka­
nia organizowane z in ic ja tw y INCO, ale one również nie mogą objąć w szystk 'ch 
istotnych zagadnień. W tej sytuacji w ydaje się konieczne uaktyw nienie Zespołu 
Doradczego d/s parków  etnograficznych i budow nictw a drew nianego przy ZMIOZ, 
jako jednostki in icju jącej i koordynacyjnej, panującej nad całokształtem  p ro ­
blem u. W ydaje się, że w łaśnie w  ram ach Zespołu Doradczego winno być opra­
cowane, zgodnie z propozycją dyr. A. Rybickiego, ustaw odaw stw o skansenowskie.

W ydaje się też, że najw łaściw szym  m iejscem  dla w ym iany poglądów i dośw iad­
czeń, re jestrac ji aktualnego postępu prac, stanu badań i osiągnięć konserw atorskich 
byłoby w łasne „skansenow skie” czasopism o-biuletyn, wychodzące choćby dwa 
razy do roku. P ism a takiego nie zastąpią istniejące już kw arta ln ik i i m iesięcz­
niki, jak  „Ochrona Zabytków ”, „B iuletyn ZMiOZ”, czy „B iuletyn Inform acyjny 
PK Z”, m ające zresztą inny nieco profil i zadania. Nie każda też placów ka m u­
zealna będzie się mogła zdobyć, tak  jak  Muzeum B udow nictw a Ludowego w S a­
noku, i nie jest to zresztą konieczne, na w łasne w ydawnictwo. Może więc Zespół 
Doradczy ZMiOZ przy współudziale silniejszych muzeów skansenow skich i ZZG 
INCO mógłby objąć po tronat nad tak  niezbędnym w ydaw nictw em .

W reszcie na zakończenie niech wolno będzie uzupełn 'ć założeniia planu pracy 
postulatem , by Zespół Chemii ZZG INCO w najbliższym, dw uletnim  okresie 
swej działalności objął patronatem  w szystkie m uzea skansenow skie w kraju , 
a nie tylko, jak  dotąd 7 w ybranych placówek.

/ Ryszard Brykow sk i

Z  PRAC KONSERWATORSKICH I  BADAŃ ZESPOŁU CHEMII ZZG INCO 
W NIEKTÓRYCH MUZEACH SKANSENOWSKICH W 1970 ROKU*

Dnia 13 grudnia 1969 r. Zarząd Muzeów i Ochrony Zabytków, doceniając dotych­
czasowy w kład pracy w dziedzinę ochrony zabytków, nadał Zespołowi Chemii 
ZZG INCO społeczny patrona t w zakresie opieki technicznej nad zabytkam i. To 
zaszczytne w yróżnienie przez M inisterstw o K ultu ry  i Sztuki zdopingowało Ze­
spół do przejścia z form  doraźnej pomocy na planowe i długoterm inow e działa­
nie, k tórym  w  m inionym  roku  objęliśm y 7 muzeów skansenowskich.

* K om unikat n in iejszy  jest skróconą w ersją referatu spraw ozdaw czego w ygłoszonego na 
konferencji w  dniu 29 stycznia 1971 r.
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Plan na rok 1970 Plan na rok 1970, zakładał następujące czynności:
1) wykonanie dokum entacji technicznej (tzw. karty  techniczne) dla wszystkich 
obiektów w 7 muzeach, które zostały objęte naszą opieką specjalistyczną;
2) ustalenie na początku 1970 r. stanu zachowania poszczególnych obiektów prze­
niesionych do parków  etnograficznych oraz opracowanie zaleceń co do potrzeb­
nych robót zabezpieczających;
3:) opracowanie ekspertyz lub opinii techn'cznych dla wszystkich obiektów, które 
w latach 11970—1971 m ają być przenoszone do poszczególnych parków7 e tnogra­
ficznych;
4) dalsza kontynuacja badań nad stanem  zachowania zabezpieczonych nowych 
elementów drew nianych na poligonie doświadczalnym w Muzeum Budownictwa 
Ludowego w Sanoku; założenie nowych poligonów w  Muzeum Wsi Opolskiej 
w Bierkowicach dla badania elementów i detali drew nianych porażonych przez 
grzyby i owady oraz w K urpiowskim  P arku  Etnograficznym  w  Nowogrodzie 
i w Muzeum Rolnictwa w Ciechanowcu dla badań nad wzmocnieniem zniszczonej 
s tru k tu ry  drew na za pomocą zm odyfikowanych żywic mocznikowych;
5) udzielanie porad przy b'eżącym w ykonaw stw ie robót zabezpieczających i m on­
tażowych;
6) opracowanie poradnika dla regionalnych muzeów etnograficznych w  zakresie 
konserw acji posiadanych eksponatów m uzealnych.

Z zaplanowanych założeń praktycznie zrealizowano wszystkie, poza ostatnim . Dla 
wszystkich obiektów założono karty  techniczne, które dają pełną orien tację o ich 
stanie, począwszy od zachowania obiektu przed rozbiórką, poprzez roboty  rozbiór­
kowe, zabezpieczające, montażowe oraz zalecenia po m ontażu. Część obiektów 
na terenie parków  stoi już od kilku, a naw et k ilkunastu  la t (np. w Sanoku, No­
wogrodzie, Olsztynku). W obiektach najdaw niejszych stwierdzono niekiedy nieko­
rzystne procesy biologiczne w ynikające z faktu , że nie było jeszcze wówczas 
opracowanych i wdrożonych właściwych metod konserw acji.

W pierwszych miesiącach ubiegłego roku przebadano stan  zachowania w szyst­
kich obiektów  w 6 muzeach skansenow skich (oprócz Olsztynka, gdzie pełne b a­
dania oraz roboty zabezpieczające pod nadzorem Działu Instruk tażu  Terenowego 
były wykonywane w latach 1967 i 1968) i podano zalecenia dotyczące w ykonania 
robót uzupełniających oraz zabezpieczających obiekty „in s itu ”.

W zależności od zapotrzebowań poszczególnych muzeów badano stan  zachowania 
obiektów typowanych do przeniesienia, wydawano orzeczenia i opinie techniczne 
dotyczące zniszczeń oraz kwalifikowano poszczególne elem enty budow li do robót 
zabezpieczających.

Obecnie prowadzone są wspólnie z 4 skansenam i na ich terenie 2 stacje nauko­
wo-badawcze — w Muzeum Budownictwa Ludowego w  Sanoku i w Muzeum Wsi 
Opolskiej w  Bierkowicach, oraz dwa poligony doświadczalne w  M uzeum Rol­
nictwa w Ciechanowcu i w Kurpiowskim  P arku  Etnograficznym  w Nowogrodzie.

S tacja naukowo-badawcza w Sanoku została założona już w  1966 r. Badania pro­
wadzone są na nowym drewnie z gatunków  sosny i jodły przy zastosowaniu 
preparatów  X ylam itu popularnego, X ylam itu Żeglarskiego, X ylam itu Super W, 
Soltoxu i Antoxu. P reparaty  wprowadzono do drew na m etodą kąpieli i sm aro­
wania. Uzyskane dotychczas w yniki badań wykazały, że elem enty drew niane 
zabezpieczone p reparatam i oleistym i metodą kąpieli po 4 latach (pracy) przeby­
wania w  najniekorzystniejszych w arunkach w ykazują pełną odporność na działa­
nie czynników biologicznych. Drewno zabezpieczane preparatem  solowym w y­
kazuje w trudnych w arunkach m niejszą odporność, natom iast drewno kontrolne 
niezabezpieczone uległo bardzo silnem u rozkładowi przez grzyby i zniszczeniu 
przez owady. W yniki tych badań dają orientację o odporności i skuteczności dzia­
łania produkowanych przez INCO preparatów  w  zdecydowanie niekorzystnych 
w arunkach. Cykl badawczy zostanie zakończony po 10 latach, tj. w  1977 r.

Drugą stację naukowo-badawczą założono w Bierkowicach w  sierpniu—wrześniu 
1970 r. Badania zakończone będą również po 10 latach. Doświadczenia p row a­
dzone są na elem entach i detalach drew nianych (elementy konstrukcyjne, rzeźby, 
narzędzia, sprzęty itp. porażonych w  różnym stopniu przez szkodniki biologiczne). 
Do badań użyto preparatów  X ylam itu Żeglarskiego i Antoxu, a drewno było za­
bezpieczone metodą kąpieli i sm arowania. W tym  w ypadku chodzi o spraw dze­
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nie skuteczności zwalczania szkodników biologicznych w  w arunkach prak tycz­
nych oraz czasu odporności dezynfekowanych elem entów  na ponowne porażenie.

N atom iast na poligonach doświadczalnych w Ciechanowcu i Nowogrodzie p ro ­
wadzone są badania nad wzmocnieniem osłabionej s tru k tu ry  drew na za pomocą 
zm odyfikowanych żywic fenolow o-form aldehydow ych. Z dotychczasowych obser­
w acji w ynika, że wzmocnione tą żywicą eksponaty zachow ują się dobrze, co po­
tw ierdza dyrek tor m gr K azim ierz Uszyński, k tóry  m a możliwość obserw acji ich 
na co dzień.

W ubiegłym roku planow ano również opracowanie poradnika konserw atora, k tó­
ry  stanow iłby pomoc dla muzeów regionalnych prow adzących konserw ację drew ­
na sposobem gospodarczym. Po nakreśleniu  szczegółowego harm onogram u i p rze­
prowadzonych konsultacjach z pracow nikam i poszczególnych muzeów etnogra­
ficznych okazało się, że zachodzi potrzeba opracowania w ytycznych o m etodach 
zabezpieczania nie tylko elem entów  i detali drew nianych, ale również ekspona­
tów  m etalowych i m etalowych łączonych z drew nem , tkanin , pieczywa obrzędo­
wego, p isanek itp. Przez Laboratorium  Chemiczne Zakładu Chemii Budow lanej 
na Żeraniu zostały w yprodukow ane próbne p artie  p reparatów  zabezpieczają­
cych pieczywo i pisanki, które przekazano do badań mgr Wojciechowi K urpikowi 
z L aboratorium  MBL w  Sanoku. Nie dysponując natom iast specjalistam i w za­
kresie konserw acji tkan in  rozpoczęliśmy na ten tem at rozmowy z fachowcami 
i naw iązaliśm y m. in. kon tak t z M uzeum H istorii W łókiennictw a w Łodzi. W y­
d aje się, że w bieżącym roku będzie można zebrać cały m ateria ł w grupach 
tem atycznych i przekazać w ydaw nictw u.

Dział In struk tażu  Terenowego m ając możliwość, a raczej obowiązek, spraw dza­
nia wszystkich obiektów  w skansenach będących pod opieką Zespołu Chemii 
ZZG INCO m a pełne rozeznanie w organizacji, zakresie i sposobach w ykonyw a­
nych robót. W O lsztynku i w Sanoku w ykonaw cą jest PKZ w Nowym Sączu — 
własne brygady muzealne, w Bierkowicach — zespół cieśli górali z terenu  w oje­
wództwa krakow skiego, w Nowogrodzie i Ciechanowcu roboty w ykonyw ane są 
system em  gospodarczym, przez lokalnych fachowców, a w  Łowiczu nie p row a­
dzi się obecnie w ykonaw stw a.

W zależności od w y k o n a w c y  teren  skansenu trak tu je  się różnie: jako typo­
wy plac budow y lub jako m ontaż obiektu zabytkowego. Je s t to zagadnienie b a r ­
dzo ważne, zdecydowanie w pływ ające na ostateczną jakość i charak ter obiektu. 
W ydaje się, że obiektu przenoszonego nie należy trak tow ać na rów ni z nowo 
wznoszonymi budynkam i, bo wówczas w artość w ten sposób wybudowanego 
obiektu z punk tu  w idzeń 'a konserw atorskiego jest dość problem atyczna. Również 
bardzo istotny w pływ  na charak ter i specyfikę wznoszonych obiektów m a dobór 
rzem ieślników. Bez względu na to kto prowadzi roboty, w inno się do p rac anga­
żować cieśli z regionów reprezentow anych w pow stającym  skansenie, bowiem 
oni w łaśrie  ku ltyw ują k u ltu rę  rzem iosła danego regionu. Przykładem  tego jest 
Muzeum w  Nowym Sączu, gdzie są zaangażowani cieśle tylko z tego terenu, 
z którego przenosi się obiekty. Jakość w ykonyw anych przez nich robót jest obec­
nie praktycznie bez zarzutu. N astępny problem  to d o b ó r  d r e w n a  na uzupeł­
nienie elem entów, które muszą ulec wym ianie na skutek całkowitego zniszczenia, 
oraz do napraw  uszkodzonych odrinków  drew na; problem  bardzo istotny i w aż­
ny. Każdy budujący się skansen m usi mieć na uzupełnienia zapas drew na s ta re ­
go. Nie można w prow adzać do obiektu drew na świeżego zaraz po przetarciu , które 
m a inną wilgotność, odm ienną struk tu rę . Proponow aliśm y wszystkim  muzeom, 
aby sta ra ły  się w ykupić w terenie ob 'ekty, k tóre nie p rzedstaw iają w artości za­
bytkow ej, ale są św ietnym  budulcem  na uzupełnienia. M uzeum Budownictwa 
Ludowego w  Sanoku przez długi czas uzyskiwało w  ten sposób budulec. N iestety 
ten  postu lat nie we wszystkich muzeach był realizow any, a szczególnie przez 
PKZ.

M o n t a ż  o b i e k t u  to następne istotne zagadnierie. Poszczególne elem enty 
obiektu po przeniesieniu na teren  skansenu w inny być poddane pełnym  zabie­
gom konserw acyjnym  i zabezpieczającym. Silnie zniszczone odcinki należy w y­
mierne, a na ich m iejsce w prow adzić nowe drewno, tego samego gatunku i o tych 
samych w ym iarach. Do m ontażu należy przystąpić dopiero po całkowitej konser­

Spostrzeienia dotyczące 
bieżąco wykonywanych 
robót zabezpieczających 
i montażowych
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wacji i zabezpieczeniu wszystkich elem entów obiektu. Chodzi tu ta j o możliwie 
najszybszy czas m ontażu obiektu i przykrycie go odpowiednim m ateriałem . W po­
szczególnych skansenach ten problem  jest odmiennie rozwiązywany, np. w Sanoku 
stosowano system trzech magazynów, gdzie w pierwszym, po przywiezieniu obiek­
tu, drewno było odkażane, w drugim  wykonywano roboty uzupełniające i kon­
serwacyjne, a w trzecim  przygotowywano obiekt do montażu. Sam montaż w y­
konywano pod nakryciem  z plandek, jak na przykład w w ypadku cerkwi z Ro- 
solina. Muzeum w Nowym Sączu wykonuje tzw. suchy m ontaż pod w iatą, gdzie 
dopracowuje się wszystkie szczegóły pod dachem, a właściwy m ontaż na stałym  
miejscu to kw estia już bardzo krótkiego czasu. N iestety spotyka się też sytuacje 
zdecyd.owanie niekorzystne, istnieją bowiem w ypadki, że już po postaw ieniu zrębu 
fazuje się nowe belki ścian do profilu starych elem entów, co w rezultacie nie 
daje pożądanego rezultatu . Takie postępowanie stw arza również konieczność w y­
konania dodatkowych zabiegów im pregnacyjnych, a jest już zdecydowanie źle, 
jeżeli tych zabiegów dodatkowych ponownie się nie wykonuje.

U z u p e ł n i a n i e  u b y t k ó w  wykonywane jest różnie w naszych skansenach. 
Pom ijając już odpowiedni dobór drewna, należy dążyć, aby uzupełnianie drew na 
drewnem  wykpnywać według starych, tradycyjnych metod. Klej należy stoso­
wać tylko w wyjątkowych warunkach. Należy również dążyć, aby jednej belki 
nie uzupełniać kilkom a łatam i (flekami). Nie biorąc już pod uwagę mom entu 
estetycznego, w grę wchodzi również niekorzystna praca takiego elem entu. P ra k ­
tycznie jest niemożliwe właściwe dobranie wszystkich drew nianych elem entów  
do uzupełnień, stąd konieczność uzupełniania dużymi odcinkam i drewna.

Następnym  zagadnieniem, które nie w pełni zostało rozw iązane są m e t o d y  
k o n s e r w a c j i  d r e w n a .  W istniejących muzealnych w arunkach najskutecz­
niejszym sposobem zabezpieczania drewna jest m etoda kąpiel:. Jak  dotychczas 
nie wszystkie nasze muzea skansenowskie m ają baseny lub inne urządzenia do 
kąpieli drewna. W tym roku na to zagadnienie należy zwrócić szczególną uwagę.

1. Roboty montażowe i konserw acyjne w inny być prowadzone przez zespół loka l­
nych rzemieślmków, zatrudnionych stale w tym samym skansenie.
2. Montaż obiektu należy wykonywać po całkowicie przeprowadzonych zabie­
gach konserwacyjnych.
3. Budowę skansenu należy traktow ać na odrębnych zasadach aniżeli nowe b u ­
downictwo, bez względu na to jaka placówka prowadzi wykonawstwo,
4. Budujący się skansen musi mieć zapas zgromadzonego m ateria łu  drzewnego 
odpowiedniej jakości na uzupełnienia (normatywy).
5. Zabezpieczanie drew na należy przeprowadzać przede wszystkim  m etodą k ą­
pieli; m etody sm arowania i opryskiw ania należy trak tow ać jako uzupełniające. 
Spostrzeżenia z prowadzonej w zeszłym roku współpracy z placów kam i m uzeal­
nym i nasuw ają w n o sk i o wielostronnych korzyściach, z których dla Zespołu 
Chemii ZZG INCO na podkreślenie szczególnie zasługują:
1. pogłębienie wiedzy i doświadczeń praktycznych grupy technicznej instruk tażu  
specjalistycznego;
2. pogłębienie wiedzy kadry  produkcyjnej;
3. efekty w zakresie rozwoju i postępu technicznego tej w ąskiej lecz m ającej 
istotne znaczenie gospodarcze dziedziny produkcji chemicznych prepara tów  do 
ochrony drewna. i

Działy Instruktażu Terenowego w zakresie patronatu  nad pracam i budowlano- 
-konserw atorskim i w  skansenach obejm ują m. in.
1. badania „in s itu ” ob:ektów  typowanych przez m uzea do przeniesienia na teren  
skansenów;
2. prowadzenie okresowych (co najm niej 4 razy rocznie) przeglądów  obiektów 
znajdujących się już w  skansenach;
3. kontynuacja badań w  stacjach naukowo-badawczych i poligonach doświad­
czalnych;
4. zebranie m ateriałów  i przygotowanie do druku poradnika konserw atorskiego;
5. opracowanie wspólnie z muzeami skansenow skim i film u instruktażow ego na
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tem at konserw acji obiektów drew nianych, ze szczególnym uw zględnieniem  trad y ­
cyjnych uzupełnień;
6. przygotow anie m iędzynarodow ej konferencji z udziałem przedstaw icieli krajów  
socjalistycznych;
7. udzielanie w  w ypadkach koniecznych doraźnej pomocy technicznej poszczegól­
nym  muzeom.

Michał Czajnik

INFORMACJE UNESCO

René M aheu, D yrektor G eneralny Unesco, wystosował do uniw ersytetów , in sty tu ­
tów  i placów ek naukow ych 34 k rajów  (m. in. Polski) apel, zapraszający do udzia­
łu  w  zabezpieczaniu dóbr ku ltu ry  zagrożonych przez wody w ielkiej tam y budo­
w anej w  górnym  biegu E ufra tu , na tery torium  Syrii. Liczne obiekty wysokiej w a r­
tości i około 30 stanow isk archeologicznych pochodzących z różnych okresów  i róż­
nych ku ltu r, poczynając od neolitu, są zagrożone zniszczeniem. Dążąc do zgrom a­
dzenia w szystkich możliwych środków dla tego wielkiego przedsięwzięcia rząd 
Syrii, na którego wniosek R. Maheu, ogłosił swój apel, zarządził specjalne ulgi 
przew idujące, że połowa przedm iotów  znalezionych w  czasie w ykopalisk należeć 
będzie do m isji prowadzących badania; o trzym ają one także ze strony  kom peten t­
nych czynników syry jsk ich  pomoc techniczną i finansow ą, której rodzaj zostanie 
uzgodniony z każdą m isją oddzielnie. (591).

W w yniku prośby o pomoc techniczną, w ystosow anej przez K am bodżę zgodnie 
z Konwencją H aską, dotyczącą ochrony dóbr k u ltu ry  na w ypadek konflik tu  zbro j­
nego, Unesco w ysłała dwie m isje ekspertów  do Phnom  Penh dla zapew nienia och­
rony zabytkom , zbiorom m uzealnym  i archiw alnym , zagrożonym przez działania 
w ojenne. Inż. A ndré N oblecourt z K om isariatu  Energii Atomowej, doradca tech­
niczny m uzeów Francji, nadzoruje prow adzenie operacji zgodnie z opracowanym  
uprzednio planem  technicznym . Trzej technicy czuw ają nad w ykonaniem  specja l­
nych opakowań ochronnych i przeniesieniem  do schronów cennych obiektów  m u ­
zealnych. Te dwie m isje kontynuują prace poprzedniej, prow adzonej w  lecie 
1970 r. w  związku z przyznaniem  przez ONZ dotacji 32000 dolarów, z czego 24000 
poświęcono na zakup specjalnego m ateria łu  na w ykonanie opakow ań ochronnych 
m ających zabezpieczyć cenne kolekcje Muzeum Narodowego w  'Phnom Penh. (585).

Rada Europejska powołała kom itet ekspertów  m ający opracować pięcioletni plan 
.ochrony zabytków  i m iejsc zabytkow ych Europy. Złożony ze specjalistów  117 k ra ­
jów  członkowskich kom itet poszukiw ać będzie sposobów zabezpieczenia obiektów  
i ich otoczenia jako całości. Specjaliści zajm ować się będą głównie zagadnieniem  
ochrony zespołów m niej znanych: dzielnic m iejskich, m ałych m iasteczek, a naw et 
pojedyńczych budynków , m niej natom iast ochroną znakom itych zespołów w rodza­
ju  W ersalu. Eksperci zobowiązani są również do sform ułow ania poglądów w  związ­
ku z przewidzianym  opracow aniem  „Inw entarza dóbr” oraz dążeniem do m odyfi­
kacji. p raw odaw stw a narodowego różnych krajów , dla ułatw ienia ochrony n ie ru ­
chomego dziedzictwa kulturalnego o raz dla jego in tegracji w  życie współczesne. 
P race K om itetu  będą m usiały objąć również opracowanie „K arty  określającej 
zasady generalne i k ie runk i ogólnej polityki zabezpieczenia i rean im acji n ie ru ­
chomego dziedzictwa kulturalnego i miejsc zabytkow ych E uropy”. Taka k arta  
otworzyłaby drogę do podpisania porozum ienia międzynarodowego, k tóre mogłoby 
być również ratyfikow ane przez państw a nie wchodzące w skład  Rady E uropej­
skiej. (591).

(wg „Informations Unesco” opr. Barbara Lenard)

Apel Dyrektora General­
nego Unesco o ochronę 
zabytków doliny Eufratu

Ochrona zabytków 
Kambodży

Plan pięcioletni ochrony 
zabytków i miejsc za­
bytkowych Europy
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